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Elżb ie ta  P o w ą z k a

Genezyjska Iliada Juliu sza Słowackiego

P ro b le m  in te r te k s tu a ln o śc i u tw o ró w  Ju liu sz a  S ło w a c k ie g o  j e s t  z a g a d n ie n ie m  to ­
w a rz y s z ą c y m  o d  d a w n a  b a d a n io m  n a d  tw ó rc z o śc ią  p o e ty . W ie lo ję z y c z n o ść  d y sk u rsu  
d z ie ł a u to ra  K r ó la -D u c h a  b y ła  d o s trz e ż o n a  z a ró w n o  p rz e z  w s p ó łc z e sn y c h  m u , j a k  
i p ó ź n ie js z y c h  b a d ac zy . K o m e n tu ją c  p o w ią z a n ia  in te rtek s tu a ln e  m ię d z y  S n e m  sre b r ­
n y m  S a lo m e i  a  P a n e m  T a d e u sze m , R o l f  F ie g u th  tra fn ie  o k re ś lił  sp e c y fik ę  te k s tó w  
S ło w ack ieg o , k tó ry  “b a rd z ie j o tw a rc ie  n iż  in n i a u to rz y  e k sp o n u je  w  sw o ic h  te k s ta c h  
fak t, że  lite ra tu ra  z aw sze  j e s t  ro b io n a  z  lite ra tu ry , że  p o e z ja  je s t  c iąg le  n a  n o w o  z ap isy ­
w a n y m  p a lim p se s tem ” 1. O  ile  je d n a k  w czesn e  g ry  z  d ra m a ta m i S zek sp ira  czy  p o - 
e m a -ta m i B y ro n a  tra k to w a ć  m o ż n a  ja k o  w y k w in tn ą  z a b a w ę  lite rack ą , o  ty le  u tw o ry  
p o w s ta łe  p o  p rz e ło m ie  m is ty c z n y m  p o s ia d a ją  o so b n y  s ta tu s  o n to lo g ic zn y . Z  p o z io m u  
lu d y cz n eg o  p rz e n ie s io n e  zo s ta ły  n a  p o z io m  o b jaw ie n ia , tra c ą c  w  te n  sp o só b  z n a c z n ą  
część  sw o je j u m o w n o śc i, d y s ta n su  do  rzec zy w is to śc i. T e ra z  p o e ta  m ó w i d o sło w n ie  
i n a  se rio , a  re p e r tu a r  in te r te k s tu a ln y c h  o d w o ła ń  b ę d z ie  m ia ł is to tn e  zn aczen ie .

P ró b u ją c  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y ta n ie  o  m ie jsc e  I l ia d y  H o m e ra  w  tw ó rc z o śc i w iz jo ­
n e ra  z  P o rn ic , trz e b a  p rz y p o m n ie ć  k i lk a  fa k tó w  z  m is ty c z n e j b io g ra f ii  S ło w ack ieg o . 
T w o rzą c  sy s te m  g e n ez y jsk ie j w ę d ró w k i d u c h ó w  p o e ta  sz u k a ł d ro g i, j a k ą  je g o  w ła sn y  
d u c h  w ę d ro w a ł d o  c z a su  n a ro d z in  w  ciele. D ia lo g  T ro is ty , w  c zę śc i w y ja śn ia jąc e j 
d z ie je  H e lio n a  i H e lo is , b ę d ą c y  z a ra z e m  p ró b ą  re k o n s tru k c ji  d o ty c h c z a so w y c h  ż y w o ­
tó w  au to ra , j e s t  je d n y m  z  e ta p ó w  w ią z a n ia  H o m e ra  z  j e g o  w ła sn ą  d ro g ą  d u c h o w ą.

O to w ięc duch twój [...] w chodzi w  ciało H om era... [...] lecz oto duchy Jazona, G reków  
trojańskich, Orfeusza... k tóre są  bez organizacji -  czując, że  p raca  ich n a  ziem i byłaby 
bez ow ocu dla przyszłości [...] ci -  i w szyscy Grecy za  sprawę A gam em nona polegli... 
ducham i będąc pow iadają  do siebie: Jeżeli tem u człow iekow i pełnem u w iedzy, przela­
nem u ducha potęgą... n ie zam kniem y oczu błękitnych... to zapraw dę, ten  duch jedyny, 
który je s t  naszej m ocy i w iedzy... spędzi znów  życie na c iekaw ym  obzieraniu ludzi i na­
tury i nigdy w  duchu sw oim  n ie  dow ie się o m ocy, k tó rą  posiada2.

1 R. Fieguth, Słowacki intertekstualny. “Pan Tadeusz" Mickiewicza i “Sen srebrny Salomei" Słowackie­
go, [w:] Słowacki współczesny, red. M. Troszyński, IBL, Warszawa 1999, s. 48.
2 J. Słowacki, Dialog troisty. Dzieła wszystkie, red. J. Kleiner, t. XIV, Warszawa 1952, s. 324-325.
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Ja k o  te n , k tó ry  j e s t  w c ie le n ie m  a u to ra  I l ia d y ,  o ś le p io n e g o  n ie g d y ś  p rz e z  d u c h y  
J a z o n a , O rfe u sz a , A g a m e m n o n a  i b o h a te ró w  tro ja ń sk ic h , S ło w a c k i m ia ł p ra w o  p o d ­
j ą ć  je s z c z e  ra z  t ru d  tw o rz e n ia , ty m  ra z e m  św ia d o m e g o , h is to r ii  u p a d k u  I l io n u . N ie  
m u s ia ł  je d n a k ,  j a k  z a u w a ż y ła  A lin a  W itk o w s k a , p is a ć  o d  n o w a  p e łn e g o  e p o su  -  
“ W y s ta rc z y ł  sy g n a ł k ie ru n k u  p rz e tw o rz e n ia , t ro p  w c h ło n ię c ia  p rz e z  c a ło ść , p rz e z  
n o w ą  u n iw e rs a ln a  sy n te z ę , tw o rz o n ą , s ta ją c ą  się , n ie m o ż liw ą  d o  n a p is a n ia , w  k tó re j 
sw o je  k o n ie c z n e  m ie jsc e  m a  n o w y  H o m e r” 3.

W e  w stę p ie  do  I l ia d y  w y d an e j w  B N  p ro fe so r  Je rzy  Ł an o w sk i, sp o śró d  
X IX -w ie c z -n y c h  p rz e k ła d ó w  w y m ie n ia  je d y n ie  p a ra f ra z ę  p ie ś n i  I, X V II  i X X I  d o ­
k o n a n ą  p rz e z  J u l iu s z a  S ło w a c k ie g o . D o d a je  p rz y  ty m  d w ie  z n a c z ą c e  u w a g i:  p ie rw ­
sz a  d o ty c z y  fa k tu , iż  “H o m e r  b y ł  w  n ic h  ty lk o  p re te k s te m  d la  l iry z m u  S ło w a c k ie ­
g o ” 4, d ru g a  z aś  m ó w i o  ty m , ż e  e g z y s tu ją c y  w te d y  w ś ró d  c z y te ln ik ó w  p rz e k ła d , 
d o k o n a n y  p rz e z  F ra n c is z k a  K s a w e re g o  D m o c h o w sk ie g o , n ie  b y ł  z a g ro ż o n y  w  sw o ­
je j  p o z y c ji  a n i p rz e z  p a ra f ra z ę  d o k o n a n ą  p rz e z  S ło w a c k ie g o , a n i  p rz e z  ż a d e n  in n y . 
A u to r  o p ra c o w a n ia  z w ra c a  tu  u w a g ę  n a  sp e c y fic z n y  c h a ra k te r  p ra c y  p o e ty , k tó ry  n ie  
ty le  t łu m a c z y ł  o ry g in a ł  (z  te g o  z re s z tą  n ie  k o rz y s ta ł ,  p o s łu g iw a ł s ię  a n g ie lsk im  t łu ­
m a c z e n ie m  A le k sa n d ra  P o p e ’a), ile , u ż y w a ją c  o k re ś le n ia  E w y  N a w ro c k ie j ,  “ p is a ł  n a  
n o w o ” 5 i to  n ie  ty lk o  H o m e ra , a le  ta k ż e  S z e k sp ira  i M ic k ie w ic z a .

P rz y p o m in a  się  p y ta n ie , z a d a n e  k ie d y ś  p rz e z  W ie s ła w a  Ju s z c z a k a , d la c z e g o  
S ło w a c k i p o d ją ł  to  z a d a n ie ?  W e d łu g  b a d a c z a : “p rz e k ła d  I lia d y  j e s t  ty p o w ą  d la  m i­
s ty k ó w  p r ó b ą  s ię g n ię c ia  d o  p ra ź ró d e ł  k u ltu ry  i z a a n e k to w a n ia  ic h  n a  rz e c z  w s p ó ł­
c z e sn y c h , n ie ra z  in d y w id u a ln y c h  p o trz e b ” 6. W a rto  s ię g n ą ć  d o  te g o  p rz e k ła d u , b y  
s tw ie rd z ić , co  s ię  s ta ło  z  e p o s e m  H o m e ra  p o d  p ió re m  p o e ty  -  m is ty k a .

P ro b le m  te n  p o ru s z y ł  T a d e u sz  S in k o  w  k s ią ż c e  n a  te m a t  h e lle n iz m u  S ło w a c ­
k ieg o . A u to r  b a rd z o  sz c z e g ó ło w o  o m ó w ił  s to su n e k  te k s tu  d o  je g o  p ie rw o w z o ru . 
P o le m iz u ją c  z  b a d a c z a m i,  k tó rz y  w s k a z y w a li  racze j n a  ź ró d ła  fra n c u sk ie , S in k o  
je d n o z n a c z n ie  w y k a z a ł  n ie w ą tp l iw ą  z a le ż n o ść  o d  w e rs j i  a n g ie lsk ie j .  W sk a z a ł  ta k ż e  
n a  p rz e ja w ia ją c e  się  w  ję z y k u  w p ły w y  K r ó la -D u c h a .  J a k o  c e c h ę  c h a ra k te ry s ty c z n ą  
p ra c y  S ło w a c k ie g o  w y m ie n ił  ta k ż e  p ie rw ia s te k  ro m a n s u  w y d o b y ty  z  m o ty w u  b r a ­
n e k  C h ry z e id y  i B ry z e id y  o ra z  a le g o ry c z n e  p o tra k to w a n ie  b ó s tw 7.

P o d o b n e  u w a g i c z y n i ró w n ie ż  Ju liu sz  K le in e r  w  D z ie ja c h  tw ó rc zo śc i.  A u to r  
m o n o g ra f i i  sz c z e g ó ło w o  z a jm u je  s ię  s ło w n ic tw e m  p o lsk ie g o  ro m a n ty k a , o b c y m  
z a ró w n o  H o m e ro w i, j a k  i P o p e ’o w i. D o  sp o s trz e ż e ń  o b u  ty c h  a u to ró w  o d w o łu je  się  
E w a  N a w ro c k a 8. Z a b ie ra ją c  g ło s  w  d y sk u s ji  o  m is ty c y z m ie  S ło w a c k ie g o , w s p o m in a  
o  u w y p u k le n iu  w  t łu m a c z o n y c h  f ra g m e n ta c h  w a lk i  w o d y  i o g n ia  (K s a n to s  i W u l­

3 A. Witkowska, Zagajenie dyskusji, [w:] Słowacki mistyczny, red. M. Janion i M. Żmigrodzka, Warsza­
wa 1981, s. 276.
4 J. Łanowski, Wstęp, [w:] Homer, Iliada, tłum. K. Jeżewska, BN II 17.
5 E. Nawrocka, Głos w dyskusji, [w:] Słowacki mistyczny, s. 219.
6 Tamże, s. 215.
7 T. Sinko, Hellenizm Juliusza Słowackiego, Warszawa 1925, s. 147.
8 Słowacki mistyczny... , s. 218.
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k a n ) , p o rz ą d k u  c ia ła  i p o rz ą d k u  d u c h a  (A c h ille s )  o ra z  lu c y fe ry c z n e j, o d sy ła ją c e j do  
B ib li i  ra cz e j n iż  d o  H o m e ra , k re a c ji  A p o llin a . W sk a z u je  te ż  n a  sp e c y fic z n y  d o b ó r  
f ra g m e n tó w  d o k o n a n y  p rz e z  p o e tę : s ą  to  “ te , k tó re  d a ją  się  z in te rp re to w a ć  w  k a te g o ­
r ia c h  f i lo z o f i i  g e n e z y js k ie j” 9.

O d p o w ie d z ią  n a  p y ta n ie  o  p rz y c z y n y  ta k ie g o  p o tra k to w a n ia  g re c k ie g o  p ie rw o ­
w z o ru  j e s t  o b ra z  św ia ta , o g lą d a n y  p rz e z  p ry z m a t  m is ty c z n e j w iz ji  a u to ra  G e n e s is  
z  d u c h a .  S p e c y f ic z n ą  s tru k tu rę  w s z e c h ś w ia ta  p o e ta  p ró b o w a ł o p isa ć  w ie lo k ro tn ie  
i n a  ró ż n e  sp o so b y , e fe k te m  c z e g o  s ą  p o z o s ta w io n e  w e  f ra g m e n ta c h , w ie lo k ro tn ie  
p rz e re d a g o w y w a n e  te k s ty , n a z w a n e  p rz e z  b a d a c z y  D z ie łe m  f i lo z o f ic z n y m .  W y ła n ia ­
j ą c a  s ię  z  n ic h  w iz ja  h is to r ii  j e s t  tu  is to tn ą  p rz e s ła n k ą  in te rp re ta c y jn ą . W  L iś c ie  do  
R e m b o w s k ie g o  S ło w a c k i p isz e , że  z le n iw io n y  d u c h  w  o s ta tn ie j,  szó ste j p ra c y , z a ­
m ia s t  ś w ia tło ś c i w y d a ł  o g ień . N a  sk u te k  te g o , t ró jc a  -  d o sk o n a ło ść , (k tó ra  m ia ła  
p o w s ta ć  z  D u c h a  w  C ie p lik u , C ie p lik a  E le k try c z n o śc i  i C ie p lik a  Ś w ia tła )  “ s ta ła  się  
b e z p ło d n ą ...  [i] j u ż  t r ó jc ą  n ie  j e s t ” 10.

Z  p o m o c ą  B o ż ą  p o w s ta ła  n o w a  tró jc a . M ó w ią c  o  b u d o w ie  a to m u , w  ty m  sa m y m  
liś c ie  p o e ta  p isz e : “ A to m  j e s t  tró jc ą : D u c h  św ia tło , D u c h  w o d a , D u c h  o g ie ń ” 11. 
E le m e n te m  b o s k im  j e s t  tu  św ia tło , ż y c ie  z a ś  u trz y m u je  s ię  n a  sk u te k  w a lk i  d w ó c h  
p o tę g : w o d y  i o g n ia  (p ie rw ia s tk a  m ę s k ie g o  i ż e ń s k ie g o )12. C z ło w ie k , ja k o  m ik ro ­
k o sm o s , k ry je  w  so b ie  te  s iły  -  o g ie ń  ja k o  “ w n ę trz n o ść  g rz e sz n ą ” , w o d ę  ja k o  “p ie r ­
w ia s te k  o b ro n ic ie l” , z a ś  e le m e n te m  p a n u ją c y m  j e s t  św ia tło , k tó re  j e s t  “te ra z  n ie  w y -  
ja w n io n e  -  i w  p o łą c z e n iu  z  g rz e sz n y m i o so b a m i tró jc y  a n a to m ic z n e j z n ie w a ż n io -  
n e ” 13. T a k a  w iz ja  m ik ro -  i m a k ro k o s m o s u  p o ja w ia  się  w  p is a n y c h  n a  n o w o  p rz e z  
S ło w a c k ie g o  f r a g m e n ta c h  p ie rw sz e g o  d z ie ła  w  h is to r ii  l ite ra tu ry  e u ro p e jsk ie j .

W sz y s tk ie  e le m e n ty  sk ła d a ją c e  s ię  n a  tró jc ę  g e n e z y js k ą  s ą  w  o rg a n ic z n y  sp o só b  
ze  s o b ą  sp le c io n e , a le  k a ż d y  ró w n o c z e śn ie  m a  w  te k ś c ie  s w o ją  n ie z a le ż n ą  s fe rę  d o ­
m in a c ji .  P ie rw s z a  s tro fa  p o e m a tu  o d sy ła  n a s  d o  G e n e s is  z  D u c h a ,  w  k tó re j z a p isa n y  
z o s ta ł  n a s tę p u ją c y  p o c z ą te k  s tw o rz e n ia :

D uchy w ięc, które w ybrały za  form ę św iatło, odłączyłeś od  duchów, które obrały obja­
w ienie się w  ciem ności, i tam te n a  słońcach i gw iazdach, a  te n a  z iem iach i księżycach 
rozpoczęły pracę fo rm 14.

D w a  ra z y  p o e ta  w s p o m in a  o  o b sz a rz e  c ie m n o śc i:  g d y  m o w a  j e s t  o  p ie k le  
(“ g n ie w  śp ie w a j, k tó ry  w  c ie m n e  p ie k ło  z a p ro w a d z i” 15), d ru g i  ra z  e p ite te m  “ c z a rn y ”

9 Tamże, s. 219
10 J. Słowacki, [Fragmenty przekładu Iliady Homera]. Dzieła wszystkie, red. J. Kleiner, t. XIV, s. 400, 
w. 230 i n.
11 Tamże.

12 Tamże, s. 428-429, w. 145 i n.
13 Tamże, s. 430 w. 1 i n.
14 J. Słowacki, Genesis z  ducha. Dzieła wszystkie, red. J. Kleiner, t. XIV, s. 47, 65, 90. Jest to cytat z 
redakcji ostatecznej, ale w trzech pozostałych nie ma tu właściwie różnic.
15 J. Słowacki, [Fragmenty...], s. 245, w. 3.
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o b d a rz a  A g a m e m n o n a : (“ A c h illa  z  c z a rn y m  sk łó c iw sz y  M e m n o n e m ” 16). D u c h y  
św ie tlis te  n ie  z a n ie d b a ły  sw o je j p ra c y , z a ś  z le n iw io n e  d u c h y  c ie m n o śc i  m u sz ą  p o d ­
j ą ć  t ru d  d o s k o n a le n ia  fo rm y  k o s z te m  u tra ty  sw e g o  z e w n ę trz n e g o  k sz ta łtu . Z  te j p e r ­
sp e k ty w y  z ro z u m ia łe  s ta je  s ię  z a in te re so w a n ie  p o e ty  te m a te m  n a js ła w n ie js z e j b a ta l i i  
św ia ta  s ta ro ż y tn e g o : I l ia d y  -  o s ta tn i  ro k  z m ie rz a ją c e j d o  tra g ic z n e g o  f in a łu  d z ie s ię ­
c io le tn ic h  z m a g a ń  -  z n a k o m ic ie  i lu s tru je  n is z c z e n ie  c ia ł, b ę d ą c e  d z ie łe m  d u c h a . 
A n a lo g ic z n y  m o ty w  w s k a z a ć  m o ż n a  w  in n y c h  u tw o ra c h  S ło w a c k ie g o , z a w ie ra ją ­
c y c h  p rz e s ła n ie  g e n e z y jsk ie . C h o c ia ż b y  o b ro n ę  B a ru , d o  k tó re j s ię g n ą ł, p is z ą c  K s ię ­
d za  M a r k a  c zy  p la n u ją c  d ru g ą  c z ę ść  B e n io w s k ie g o , n a z w a n ą  I l ia d ą  B a rsk ą .  P o d o ­
b ie ń s tw o  tre ś c i  m ię d z y  d z ie łe m  H o m e ra  a  w s p o m n ia n y m i te k s ta m i S ło w a c k ie g o  n ie  
o g ra n ic z a  s ię  do  a lu z ji  l ite ra c k ie j  z a w a rte j w  ty tu le  p la n o w a n e g o  p o e m a tu . P o d o b n a  
j e s t  sa m a  sy tu a c ja  -  o b lę ż o n e , w ła śc iw ie  sk a z a n e  n a  z a g ła d ę  m ia s to  ( tu  ro lę  K a sa n -  
d ry  p e łn i  h is to r ia )  i z a ra z a  d z ie s ią tk u ją c a  w a lc z ą c y c h  (c h o ć  ty m  ra z e m  s ą  to  o b lę ż e ­
n i). I s to tn y  j e s t  ta k ż e  w y b ó r  m o m e n tu  d z ie jo w e g o . W  e p o s ie  H o m e ra , sp o w o d o w a ­
n a  u p o re m  A c h ille s a  śm ie rć  P a tro k la  j e s t  p u n k te m  z w ro tn y m  n ie  ty lk o  w  ro z w o ju  
a k c ji  u tw o ru , a le  ta k ż e  d la  ca łe j w o jn y . P o  z g o n ie  p rz y ja c ie la  n a  p o le  b i tw y  p o w ró c i  
p rz e p e łn io n y  b ó le m  i d y sz ą c y  c h ę c ią  z e m s ty  s y n  T e ty d y , b e z  k tó re g o  lo s  T ro i n ie  
z o s ta łb y  d o p e łn io n y . P o d o b n ie  is to tn ą , sy m b o lic z n ą  ro lę  p e łn i  w  d z ie ja c h  o b ro n a  
B a ru  -  j e s t  to  c z a s  o b ja w ie n ia  s ię  p ra c y  d u c h a , k tó ra  p rz y w ra c a  p ło n ą c e m u  m ia s tu  
se n s  i g o d n o ść  je g o  sp rz ec iw u .

O g ie ń , sy m b o l z n is z c z e n ia , id e n ty f ik o w a n y  z  e le m e n te m  m ę s k im  w  m ik ro -  
i m a k ro k o s m o s ie , to w a rz y sz y  sc e n o m  g n ie w u  i ro z le w u  k rw i. W sp o m n ie ć  tu  t rz e b a  
p rz y w o ła n ą  w y ż e j w iz ję  o to c z o n e g o  o g n is ty m  łu k ie m , p rz y n o sz ą c e g o  z g u b ę  A p o l-  
lin a . O d  je g o  s trz a ł ru m ie n i  s ię  p o w ie trz e , w e  m g ła c h  b ły s k a ją  p ło m ie n ie . C a ły  o b ­
ra z  sp o w ija ją  c ie m n o śc i,  ro z ja śn ia n e  g łó w n ie  s re b re m  b o s k ic h  strza ł.

W e w n ę trz n y  p ło m ie ń  tra w i A g a m e m n o n a  w  c h w ili  g n iew u . W ó d z  G re k ó w , 
o w ła d n ię ty  p ie rw ia s tk ie m  n is z c z ą c y m  -  o g n ie m , n ie  t ra c i  j e d n a k  k ró le w sk ie j g o d ­
n o śc i -  j e g o  t ro n  j e s t  b ły sz c z ą c y , z a ś  w  o k u  lśn i b ły sk a w ic a . F a k tu  te g o  n ie  m o ż n a  
z ło ż y ć  n a  k a rb  p o p u la rn e j f ra z e o lo g ii  (b ły sk a w ic a  g n ie w u ) , sp ó r, k tó ry  w k ró tc e  
w y b u c h n ie ,  b ę d z ie  w a lk ą  d w ó c h  p o tę ż n y c h  d u c h ó w 17. P rz e d  p o c h o p n ą  o c e n ą  m o ­
ra ln ą  ty c h  w y d a rz e ń  p rz e s trz e g a  K a lc h a s , k tó re g o  s ło w a  z d ra d z a ją  m ro c z n e  m e a n ­
d ry  g e n e z y jsk ie j  e ty k i:

... gdybyś w iedział,
Jaką  na  grzechy nasze bogi p a trzą  tw arzą,
Przez co znienaw idziły , za  co m orem  karzą,
Z adrżałbyś...18

16 Tamże, w. 8.
17 Słowacki mistyczny..., s. 219.
18 J. Słowacki, [Fragmenty...], s. 247, w. 105-107. Słowa te nie mają odpowiednika ani w oryginale, ani 
w przekładzie angielskim, z którego Słowacki korzystał.
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W  o d p o w ie d z i u d z ie lo n e j p rz e z  A c h ille sa  k ró lo w i -  a n ta g o n iśc ie , z a ry so w u je  się 
z a p o w ie d ź  u p a d k u  T ro i, z a ś  A g a m e m n o n  o d m a lo w a n y  z o s ta je  w  o to c z e n iu  p ło m ie n i:

W tenczas i ty... pożyw isz się, m iast obdzieraczu,
W śród płom ieni, posoki, i w rzasku i p łaczu19

W iz ja  ta , p rz y w o d z ą c a  n a  m y ś l f re n e ty c z n e  o p isy  S n u  S re b rn e g o  c zy  K s ię d za  
M a r k a ,  p rz y w o łu je  f ra z e o lo g ię  k a n ib a l is ty c z n ą  k tó r ą  n a c e c h o w a n e  s ą  te k s ty  f i lo z o ­
f ic z n e  S ło w a c k ie g o .

W  b la s k u  o g n ia  ro z g ry w a  s ię  sw o is ta  p s y c h o m a c h ia  A c h ille sa , g d y  g n ie w  i ro z ­
są d e k , n ic z y m  d w ie  fu r ie , c h c ą  g o  p rz e c ią g n ą ć  n a  s w o ją  s tro n ę . W  z a le ż n o śc i  o d  
te g o , k tó ra  z e  s tro n  b ie rz e  g ó rę , z m ie n ia  się  ró w n ie ż  sp o só b  o p is u  b o h a te ra . I  tak , 
o g a rn ię ty  g n ie w e m  h e ro s : “ o c z y m a  j a k  o g n ia  p ie c z ę c ia m i p ie c z e ” , z a ś  p o d  e g id ą  
ro z s ą d k u  -  “b ły s k a  p o  G re k a c h  o c z y m a ” . P rz e c iw s ta w ie n ie  o g n ia  i św ia tła , e m o c ji  
i ro z u m u , w y ra ż a  w a lo ry z u ją c e , w ie c z n e  ro z d a rc ie  d u c h a . O b e c n e  tu  “ św ie t lis te ” 
e le m e n ty  o p isu  m a ją  z n a c z e n ie : b ły s k  m ie c z a  sp ro w a d z a  n a  z ie m ię  M in e rw ę , k tó ra  
c h w y ta  b o h a te ra  z a  z ło te  w ło sy , sa m a  z a ś , o to c z o n a  c ie m n o śc ią , św ie c i o g n is ty m i 
k o ła m i o c zu . B o g in i  z d ra d z a , że  z n a  p rz y sz łe  lo sy , g d y ż  m o ż e  w e jrz e ć  w  “ z ło tą  
p rz y s z ło ś c i  św ie t lic ę ” -  p rz e p o w ia d a  t r iu m f  A c h ille sa .

W  w iz ja c h  g e n e z y js k ic h  o g ie ń  c z ę s to  łą c z o n y  j e s t  z  k rw ią . Z le n iw io n e  d u c h y , 
w y tw o rz y w s z y  z a m ia s t  św ia tła  p ło m ie ń , a b y  się  u d o sk o n a lić , m u s z ą  n isz c z y ć  s w o ją  
fo rm ę , s tą d  k re w . N e s to r , p ró b u ją c  z a ła g o d z ić  w z a je m n ą  n ie c h ę ć , p ro s i  o  “ z a g a sz e ­
n ie  o g n ia ” sp o ru , c h o ć  z d a je  so b ie  sp ra w ę , ż e  j e s t  o n  d z ie łe m  d u c h ó w , o  c z y m  b ę ­
d z ie  je s z c z e  m o w a . D a le j w s p o m in a  o  o g n iu , w  k tó ry m  p ło n ie  k re w . P o d o b n y m  o b ­
ra z e m  p o s łu g u je  s ię  A c h ille s , k ie d y  g ro z i A g a m e m n o n o w i: “ i tw o ja  k re w  się  n a  ty m  
o t  m ie c z u  z a k u rz y ” 20.

O g ie ń  w y p e łn ia  M e n e la o sa , k tó ry  “p ło n ie  d u m ą ” n a d  z w ło k a m i p o k o n a n e g o  
E u fo rb a . O b w ie sz c z a ją c  je g o  śm ie rć , A p o llo , p rz y b ra w s z y  p o s ta ć  M e n ta ja , o g ła sz a : 
“E u fo b iu s z  z a b ity , E u fo b iu s z , p e łn y  o g n ia . ..” 21. W  te n  sp o só b  w z y w a  d o  z e m sty  
H e k to ra , k tó ry  n a  w ie ść  o  ty m  “j a k  W u lk a n  s z e d ł i sz a la ł, i w ió d ł, i o g n ie m  c a łe  
s z e re g i z a p a la ł” 22. Je sz c z e  ra z  p ło m ie ń  z o s ta ł  p rz y w o ła n y  w  p o ró w n a n iu  M e n e la o sa  
d o  lw a  z  r o z o g n io n ą  sk ro n ią , k tó ry  u c ie k a  o d  z d o b y c z y .

P ie rw ia s te k  o g n ia , w y s tę p u jąc y  g łó w n ie  w  o b ra z a c h  w a lk i  i zn iszc ze n ia , p o ja w ia  
się  tak ż e  w  p o w ią z a n iu  z  in n y m i e le m e n ta m i g e n ez y jsk ie j tró jcy : w o d ą  i św ia tłem .

W o d a  to  e le m e n t k s ię ż y c o w y , id e n ty f ik o w a n y  z  p ie rw ia s tk ie m  ż e ń s k im  w  n a ­
tu rze . W  p o e m a c ie  j e s t  o n a  d o m e n ą  b o g in e k  lu b  k o b ie t  śm ie r te ln y c h . A g a m e m n o n , 
n ie  z g ad z a j ą c  s ię  n a  o d d a n ie  C h ry z e id y  o jc u , m ó w i o  n ie j “ n ie b ie sk a  d z ie w c z y n a , 
d z ie c k o  b ia łe  i ró ż o w e , [...] p a n n a  b ia ła ” . W  C h ry z e id z ie  o b ja w ia ją  s ię  ró w n ie ż

19 Tamże, s. 248, w. 157-158.
20 Tamże, s. 253, w. 381.
21 Tamże, s. 261, w. 77-78.
22 Tamże, s. 262, w. 87-88.
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p ie rw ia s tk i  g e n e z y jsk ie :  w o ń  -  b ły sk a w ic a ,  k tó r ą  “ sz c z a ro w a ła ” “b ły s k a w ic o w e g o ” 
A g a m e m n o n a , o ra z  p ło m ie ń  w  o k u , p o  k tó re g o  z a g a śn ię c iu  k ró l  p rz y w ró c i  k o c h a n ­
k ę  w ła śc iw e j j e j ,  w o d n e j a u rze .

N a  sk u te k  in te rw e n c ji  A p o ll in a  c ó rk a  C h ry z e s a  p o w ró c i  d o  w ła śc iw e g o  je j  o to ­
c z e n ia  o  w ie le  w c z e śn ie j.  C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t ,  że  k a p ła n , “b ia ły  s ta rz e c ” , d o c h o ­
d z i  sw y c h  p ra w  n a d  b rz e g ie m  m o rz a , sw o je  p ro śb y  p o p ie ra  łz a m i -  e le m e n t w o d n y  
j e s t  b o w ie m , j a k  j u ż  w s p o m in a ła m , w  tró jc y  g e n e z y jsk ie j  p ie rw ia s tk ie m  o c a la ją c y m . 
P rz e z  m o rz e , k tó re g o  f iz y c z n ą  n a tu rą  p o d k re ś la  sp e c y fic z n a  z m ie n n a  k o lo ry s ty k a  
w o d y , z o s ta je  te ż  o d e s ła n a  d o  d o m u  b ra n k a  A g a m e m n o n a , g d y  -  “ p rz e z  b łę k i t  b la d y  
/  P o s z ła  łó d ź ” 23.

N ie  ty lk o  C h ry z e s  s z u k a ł sp ra w ie d liw o ś c i  n a d  b rz e g ie m  m o rza . W k ró tc e  p o ja ­
w ia  s ię  ta m  A c h ille s , “ sy n  sre b rn e j T e ty d y ” , g d y  b ę d z ie  z m u s z o n y  o d d a ć  s w ą  b r a n ­
k ę , B ry z e id ę . Z a n im  je d n a k  to  n a s tą p i, d o jd z ie  d o  p o n o w n e g o  s ta rc ia  m ię d z y  n im  
a  A g a m e m n o n e m .

W  o p o w ie śc i  A c h ille s a  o  s ie ls k im  ż y c iu  w  G re c ji  p rz e d  w y ru s z e n ie m  n a  w o jn ę  
p o ja w ia  s ię  in te re s u ją c y  f ra g m e n t:

W szak  m i T rojanie żadnej dalekiej obrazy 
N ie  zadali -  w  spokojne m i państw o n ie  wpadli,
Ż y t n ie palili -  koni n a  łąkach n ie kradli,
D aleko stąd... się pasły m oje tłuste stada,
W  cichym  kraju  -  gdzie jen o  sam  brzeg odpow iada 
G rzm otow i srebrnej fali... z łote żniw a stoją...24

O b ra z  ten , k tó re g o  e p ic k im  p rz e p y c h e m  z a c h w y c a ł  się  J u l iu s z  K le in e r , w y ra ż a  
z  je d n e j  s tro n y  tę s k n o tę  z a  sp o k o jn y m  ż y c ie m , z  d ru g ie j  z a ś  -  k ry je  w  so b ie  o d p o ­
w ie d ź  n a  p y ta n ie , d la c z e g o  ta  h a rm o n ia  d łu że j trw a ć  n ie  m o g ła . N ie  m o g ła , g d y ż  
b y ła  h a rm o n ią  p o z o rn ą . Z a u w a ż m y  z a c h w ia n ie  ró w n o w a g i p ie rw ia s tk ó w  g e n e z y j-  
sk ich : s re b rn a  f a la  -  w o d a , z ło te  ż n iw a  -  św ia tło , b r a k  z a ś  e le m e n tu  t rz e c ie g o  -  
o g n ia . B ra k  t e n  j e s t  z r e s z tą  z a z n a c z o n y  p rz e z  p rz e c z e n ie  (“ n ie  p a li l i” ).

W s p o m n ia n a  j u ż  z ja w a  M in e rw y , k tó re j to w a rz y s z ą  k rę g i  o g n ia , m a  ta k ż e  e le ­
m e n ty  a k w a ty c z n e : A c h ille s  “p a trz y  w  o c z y  m ie s ię c z n e ” z ja w y , k tó ra  w  k o ń c u  
“ ro z p ry s k a  s ię ” w  k rę g i  i w ra c a  d o  n ieb a .

M o rz e  j e s t  k ró le s tw e m  T e ty d y  i u  n ie j A c h ille s  d o c h o d z i  sw o je j k rz y w d y , po  
u tra c ie  B ry z e id y , k tó rą , z a u w a ż m y , d o  n a m io tu  k ró la  S p a rty  p r o w a d z ą  b rz e g ie m  
m o rza . S c e n a  sp o tk a n ia  m a tk i i sy n a  j e s t  o d p o w ie d n io  s ty lis ty c z n ie  n a c e c h o w a n a : 
A c h ille s  “ id z ie  n a  b rz e g , [...] w  b łę k i t  o c z y  u ta p ia ” 25, do  m a tk i z a ś  z w ra c a  s ię  “ B o ­
g in i  rz ą d z ą c a  w o d ą ” . T e ty d a  sp o c z y w a  w ó w c z a s  n a  d n ie  m o rz a  “w  p o d w o d n e  tę c z e  
z a n u rz o n a  -  w  p a ła c a c h  B o g a  O c e a n a ” , a le  w y try s k a  z  w o d y  ( ja k  G o p la n a ) , b ie g n ie  
p o  fa la c h , d o  sy n a  z a ś  m ó w i: “b o ż k u  p rz e s re b rn e g o  l ic a ” -  N ie  b y ł  ty m  t łu m a c z e ­

23 Tamże, s. 254, w. 391-392.
24 Tamże, s. 249, w. 186-191.
25 Tamże, s. 255, w. 438 i n. do 553.
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n ie m  z a c h w y c o n y  Ju liu sz  K le in e r , je d n a k ż e  p a m ię ta ć  trz e b a , ż e  A c h ille s a  c h ro n iła  
p rz e d  z ra n ie n ie m  w o d a , p o c h o d z ą c a  z  fa l  S ty k su , s tą d  s re b rn y , “w o d n y ” ep ite t.
W  p o d o b n e j s ty lis ty c e  o d p o w ia d a  A c h ille s : “ T y , [...] k tó re j b ia łe  sk rz y d ło  c h o d z i p o  
n ie b ie s k ic h  b łę k i ta c h ” .

T e ty d a  p ła c z e  “p e r ła m i o c e a n o w y m i” , z a ś  w ra c a ją c , rz u c a  s ię  w  “ o tw a r te  fa le  
z ie lo n e ” .

Ś w ia tło  j e s t  t rz e c im , b o s k im  e le m e n te m  g e n e z y jsk ie j  t ró jc y . S y m b o liz u je  o b e c ­
n o ść  b ó s tw a , j e s t  ta k ż e  e le m e n te m  p a n u ją c y m , a  z a ra z e m , j a k  p a m ię ta m y , u c ie m ię ­
ż o n y m  p rz e z  d w a  n iż sz e  p ie rw ia s tk i :  o g ie ń  i w o d ę . W  te k ś c ie  p rz e k ła d u  św ia tło  
e w o k o w a n e  j e s t  n a  d w a  sp o s o b y :  p rz e z  z ło to  i p io ru n . Z ło to  z a ś  p o ja w ia  s ię  w  te k ­
śc ie  ró w n ie ż  d w o ja k o :  ja k o  k o lo r , z n a k  “ d o ty k u ” b ó s tw a , i j a k o  m a te r ia  -  p ie n ią d z .
I ta k  C h ry z y s  g ro z i  G re k o m :

O ddajcie m i [...] Chryzeidę;
Jeżeli n ie z litości, z ło ta  w am  odw ażę - 
W eźcie lub w as przed  słońca obliczem  zaskarżę26

K a p ła n  u ż y w a  a rg u m e n tó w  ta k  z e  s fe ry  sa c ru m , j a k  i p ro fa n u m , g d y  j e d n a k  
A g a m e m n o n  b ę d z ie  s ię  b ro n i ł  p rz e d  o sk a rż e n ia m i K a lc h a sa  i p o w tó rz y  o b a  w a ru n ­
k i,  n a c isk  p o ło ż y  n a  d ru g ą  sfe rę , s ta ra ją c  s ię  w  te n  sp o só b  u m n ie js z y ć  s w ą  w in ę : 
“ ż e m  s ło n e c z n e g o  o b ra z ił  k a p ła n a , /  ż e m  [...] n ie  c h c ia ł  o d d a ć  n ie b ie sk ie j  d z ie w ­
c z y n y  z a  z ło to ” 27. J e d n a k  w  c h w ilę  p ó ź n ie j w ó d z  G re k ó w  ż ą d a  z a p ła ty  z a  b ra n k ę  
(“ z ło ta  g ó ry  sp o re ” ). T a k ż e  z ja w ia ją c a  s ię  p rz e d  A c h ille s e m  M in e rw a  o b ie c u je  b o ­
h a te ro w i z ło to , j a k o  z a d o ś ć u c z y n ie n ie  z a  p o n iż e n ie , k tó re  g o  sp o tk a ło .

Z ło to  p o ja w ia  się  ró w n ie ż  w  d a ls z y c h  s ło w a c h  A c h ille sa , s k ie ro w a n y c h  do  
A g a m e m n o n a : “ W ię c  z ło to  d o  tw e g o  n a m io tu  /  P ły n ie  -  a  z e  m n ie  ty lk o  m o rz e  k rw i 
i p o tu ? ” 28.

N ie p ro p o rc jo n a ln o śc i  e le m e n tó w , k tó re  c h c iw o ś ć  A g a m e m n o n a  c h c e  ro z d z ie lić  
n a  d w a  n u rty , sp o w o d o w a ło b y  z a c h w ia n ie  ró w n o w a g i p ie rw ia s tk ó w  tró jc y  g e n e ­
z y jsk ie j -  św ia t ła  (z ło ta ) , o g n ia  (k rw i)  i w o d y  (m o rz e  p o tu ).

B y ła  j u ż  m o w a  o  A g a m e m n o n ie , k tó ry  p ło n ie  g n ie w e m  i, j a k  Jo w is z , c is k a  b ły ­
sk a w ic e . Je g o  a n ta g o n is ta  j e s t  o b d a rz o n y  p o d o b n ą  m o cą :

[Achilles] R zekł i z najw iększym  gniew em  rzucił pośród G reków  
N a  ziem ię... berło z ło te  tysiącam i ćwieków.
R zekłbyś, że z garści rzucił złotem i gwiazdam i;
I siadł29.

A c h ille s  j e s t  tu  ró w n y  n ie b ia n o m , j e g o  g e s t  z a  p o m o c ą  p o ró w n a n ia  z o s ta ł p r z e ­
n ie s io n y  n a  p la n  k o sm o su , ro z g n ie w a n y  h e ro s  to  n ie m a l B ó g  s tw a rz a ją c y  g w ia z d y .

26 Tamże, s. 245, w. 31-32.
27 Tamże, s. 248, w. 126, 128.
28 Tamże, s. 249, w. 205-206.
29 Tamże, s. 252, w. 308-310.
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P o ró w n a n ie  to  j e s t  o  ty le  u z a s a d n io n e , ż e  b o h a te r  z o s ta ł  n a z n a c z o n y  b o s k o ś c ią  j e s z ­
c ze  z a  ż y c ia  -  w y b ra ł  “ ż y w o t [...] o z ło c o n y  s ła w ą ” .

P o d o b n ie  św ie tlis ta  j e s t  “ T e b a  z ło ta ” , z d o b y ta  p rz e z  G re k ó w , g d z ie  w ła d a ł  k a ­
p ła n  “ o  z ło ty m  b e r le ” . Ś w ie tlis ta  j e s t  te ż  C h ry z y s  -  A g a m e m n o n  m ó w i o  n ie j, że  
b y ła  “ m o ic h  n a m io tó w  ś w ia tłe m ” . Z ło ty c h  e le m e n tó w  g ró d  m a  w ię c e j:  U lis se s  
p rz y b y w a  d o  C h ry z y  i z a k o tw ic z a  o k rę t  w  z ło ty m  d n ie , a  n a s tę p n ie  ro z p o c z y n a  się  
ry tu a ł  p rz e b ła g a n ia , w  k tó ry m  n a s tą p i  p o łą c z e n ie  w s z y s tk ic h  t rz e c h  e le m e n tó w  
tró jc y  g e n e z y jsk ie j:  G re c y  o b m y w a ją  rę c e  “ w o d ą  p rz e c z y s tą ” , k ła d ą  n a  o ł ta rz u  
“ c ie lc e  z ło to ro g ie ” , k a p ła n  z a ś  w y p o w ia d a  m o d litw ę  s to ją c  n a d  “ o g n ie m  ś w ię ty m ” . 
Je sz c z e  o b ia ta  z  c z a rn e g o  w in a  la n e g o  w  św ię ty  o g ie ń  i d ź w ię k  z ło ty c h  in s tru m e n ­
tó w , to w a rz y s z ą c y c h  m o d litw ie  do  “B o g a  s re b rn e g o  łu k a ” , k tó ry  z ło tą  C y llę  n a p e ł­
n ia  s w ą  “ św ie tlis tą  is to tą” , stąd  “ o z ło cen ie” ca łeg o  g ro d u , k tó reg o  d a le k ą  a so c ja c ją  w  
S a m u e lu  Z b o r o w sk im  b ę d z ie  J e ru z a le m  S ło n e cz n a . Z  o f ia r ą  lu d z i w s p ó łg ra  n a tu ra  -  
s ło ń c e  “ z a c h o d z i  w  m ro c z n e  o c e a n y ” , b y  r a n k ie m  “ R ó ż a n a  J u trz e n k a  n a d  b łę k ity  
B o g a  O c e a n a  ro z sy p a ła  sw e  ró ż e ” n a k a z u ją c  p o w ró t. D ro g a  w ie d z ie , n a tu ra ln ie  
p rz e z  m o rz e , sk ą d  p rz y sz ła  z g u b a  i o c a len ie .

O b ra z  św ie tlis te g o  g ro d u  n ie  k o ń c z y  p ie śn i, p o e ta  w ie ń c z y  je j  p rz e k ła d  w iz ją  
o g n is ty c h  d u c h ó w  o ta c z a ją c y c h  A c h ille sa .

K o le jn e  d w a  f ra g m e n ty  to  o b ra z y  w a lk i.  P a tro k lo s , le ż ą c y  n a  p o b o jo w isk u , 
o p ła k a n y  łz a m i,  p rz y w o ła n y m i w  p o ró w n a n iu  h o m e ry c k im , z a s ło n ię ty  z o s ta ł  p rz e z  
M e n e la ja  z ło tą  ta rc z ą , o b d a rz o n ą  ta k ż e  e p ite te m  “ św ie tlis ta ” . T o  s z c z e g ó ln e g o  r o ­
d z a ju  u b ó s tw ie n ie  s ta je  s ię  ta k ż e  u d z ia łe m  E u fo rb a , k tó re g o  s z y ja  “ św ie c i s ię  w ie lk ą  
ra n ą ” , z a ś  z ło ty  w ło s  j e s t  p rz e ty k a n y  d o d a tk o w o  z ło tą  n ic ią . Z a ra z  p o te m  w s p o ­
m n ia n e  z o s ta ją  w o d n e  n im fy , d rz e w k o  o liw n e , ro sn ą c e  n a d  ź ró d łe m ...  N a  p o la c h  
I l io n u  w id a ć  p o ra n io n e  c ia ła , k tó re  s ta ły  s ię  s to p n ie m  w z w y ż  d la  p o s tę p u  d u c h a , 
o c a la łe g o  n a  sk u te k  d z ia ła ln o śc i  p ie rw ia s tk a  a k w a ty c z n e g o  i w y n ie s io n e  p rz e z  p ie r ­
w ia s te k  ś w ia tła  -  o d  ty c h  r a n  b i je  b la sk . W a lk a  o  c ia ło  P a tro k la  te ż  to c z y  s ię  w  k r ę ­
g u  w p ły w ó w  tró jc y  g e n e z y jsk ie j:  M e n e la o s  c h c e  o d d a ć  z w ło k i m ło d z ie ń c a  “ łz o m  
A c h illo w y m ” , T ro ja  id z ie  “ n a  k s z ta ł t  fa li” , b y ła  j u ż  m o w a  o  “ ro z o g n io n e j sk ro n i” 
A try d a . A ja k s  m a  p ie r ś  z m a z a n ą  k r w ią  i o d p o w ia d a  H e k to ro w i “ o c z u  b ły s k ie m ” , te n  
z a ś  z  p o la  w a lk i  o d d a la  s ię  z ło ty m  w o z em .

F ra g m e n te m  n a jb a rd z ie j p o d d a n y m  n a  g e n e z y js k ą  in te rp re ta c ję  j e s t  p o c z ą te k  
k s ię g i  X X I, g d z ie  z n a jd u je  s ię  o p is  w a lk i  K s a n ta s u  z  W u lk a n e m , id e a ln ie  o d d a ją c y  
w a lk ę  ż y w io łó w  o g n ia  i w o d y , k tó ra  b y ła  p o c z ą tk ie m  d ro g i p rz y b ie ra n ia  p rz e z  d u ­
ch y  c o ra z  d o sk o n a ls z y c h  fo rm . Z m a g a n iu  ż y w io łó w  to w a rz y sz y  c z e rw ie ń , e w o k o -  
w a n a  p rz e z  o g ie ń  o ra z  s re b ro  i b ie l  p o p io łó w .

E le m e n t św ie tlis ty  j e s t  a p o te o z ą  d z ie ła  z n is z c z e n ia , p rz e z  k tó re  d o k o n u je  się  
p o s tę p . P rz e rw a n a  p rz e z  Ju n o n ę  w a lk a  ty lk o  p o z o rn ie  s ię  k o ń c z y , w  rz e c z y w is to ś c i  
z o s ta je  p rz e n ie s io n a  n a  w y ż sz y , d u c h o w y  p o z io m . W ś ró d  p ło m ie n i  i b la s k u  p io ru ­
n ó w  z m a g a n ia  ro z p o c z y n a ją  b o g o w ie .

T o , ż e  p rz e k ła d  I l ia d y  p o w s ta w a ł w  tra k c ie  p is a n ia  K ró la -D u c h a ,  p o tw ie rd z a  
n ie  ty lk o  o b e c n o ś ć  f ra g m e n tó w  e p o su  H o m e ra  n a  a u to g ra f ie  p o e m a tu , k tó ry  j e s t
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u k o ro n o w a n ie m  m is ty c z n e j tw ó rc z o ś c i  S ło w a c k ie g o , le c z  ta k ż e  fa k t,  że  p ie ś n i  
o  z b u rz e n iu  T ro i p is a n e  s ą  ję z y k ie m  d z ie ła  m is ty c z n e g o . Z a ró w n o  T a d e u sz  S in k o , 
j a k  i Ju l iu s z  K le in e r  s tw ie rd z a ją , ż e  is to tn ą  in g e re n c ją  S ło w a c k ie g o  w  te k s t  H o m e ra  
j e s t  m is ty c z n e  s ło w n ic tw o , k tó re  n ie  z n a jd u je  u z a s a d n ie n ia  a n i w  o ry g in a le , a n i 
w  a n g ie lsk im  p rz e k ła d z ie  P o p e ’a. A u to r  D z ie jó w  tw ó rc zo śc i  w y m ie n ia  c h a ra k te ry ­
s ty c z n e  d la  m is ty k i  S ło w a c k ie g o  o k re ś le n ia , k tó re  n ie  m a ją  o d p o w ie d n ik a  an i 
w  o ry g in a le , a n i w  w e rs j i  a n g ie lsk ie j .

J a k ie  n a jb a rd z ie j z n a m ie n n e  ró ż n ic e  w  s to su n k u  do  o ry g in a łu  d o s trz e c  m o ż n a  
n a  p ie rw sz y  rz u t  o k a ?  P ie rw s z ą  z  n ic h  j e s t  sp o só b , w  j a k i  p o e ta  m ó w i o  b o g a c h . J a k  
p is z e  K le in e r :  “ s ą  o n i  j a c y ś  w y ż s i ,  p o lo tn ie js i,  b a rd z ie j  b o s c y  i -  b a rd z ie j  e fe k to w ­
n i” 30. T a d e u sz  S in k o  w s k a z u je  n a  je s z c z e  j e d n ą  o so b liw o ść :

B ogow ie H om era są, ja k  w iadom o, spotęgow anym i, cudotw órczym i, n ieśm iertelnym i -  
ludźm i. Słow acki objaśnia w szystkie n iem al m iejsca o bogach alegorycznie i to stosow ­
n ie  do tradycji greckich  alegorią  fizyczną lub m oralną31.

N a  p o p a rc ie  sw e g o  są d u  p rz y ta c z a  c y ta ty , m ó w ią c e  o  A p o llin ie  ja k o  S ło ń cu , 
N e p tu n ie  -  b o g u  O c e a n u , T e ty d z ie  -  b o g in i  rz ą d z ą c e j w o d ą . Z a u w a ż a  ta k ż e , że  
w  in n y c h  m ie js c a c h  n ie ś m ie r te ln i  p rz y b ie ra ją  p o s ta ć  a n io łó w , z h ie ra rc h iz o w a n y c h  
w e d łu g  d e m o n o lo g ii  P la to n a 32. Im io n a  b ó s tw  n a jc z ę śc ie j  s ą  p o m ija n e , z a s tę p o w a n e  
s ło w e m  B ó g  c zy  B o g o w ie , p is a n e  z a w s z e  w ie lk ą  lite rą . W a rto  tu  w s p o m n ie ć  o  z u ­
p e łn ie  p o m in ię te j  p rz e z  S ło w a c k ie g o  L a to n ie , w sp o m in a n e j p rz e z  H o m e ra  w  k o n ­
te k ś c ie  p o w ią z a ń  ro d z in n y c h  A p o llin a . T a k ie  p o tra k to w a n ie  m a tk i “b o ż k a  p rz e -  
s re b rn e g o  l ic a ” j e s t  je d n y m  z  e le m e n tó w  s łu ż ą c y c h  o d a n tro p o m o rf iz o w a n iu  b ó s tw . 
O s ią g n ię ty  p rz e z  to  e fe k t  u n iw e rs a l iz m u  p o g łę b io n y  z o s ta je  p rz e z  fa k t  o sz c z ę d n e g o  
g o s p o d a ro w a n ia  sa m y m i p o s ta c ia m i n ie ś m ie r te ln y c h , s ą  w s p o m in a n i, p rz y w o ły w a ­
n i, j e d n a k  ic h  e p ifa n ia  j e s t  z ja w isk ie m  rz a d k im  i sp e c y fic z n ie  n a c e c h o w a n y m .

O  lu c y fe ry c z n y m  c h a ra k te rz e  n io są c e g o  z a g ła d ę  G re k o m  A p o lla  z  p rz y to c z o ­
n e g o  n a  p o c z ą tk u  f ra g m e n tu , p is a li  Ju l iu sz  K le in e r  i E w a  N a w ro c k a 33. T o w a rz y s z ą ­
c e  te m u  z ja w isk u , o b c e  H o m e ro w i “ ć m y  sa k ra m e n ta ln e ” , o g n is ty  łu k  p o d o b n y  do  
o b rę c z y , m g ły  o ta c z a ją c e  c a łą  p o s ta ć , c z o ło  o s ło n ię te  c h m u rą , tw o r z ą  sp e c y fic z n y  
n a s tró j,  a le  ta k ż e  u n ie m o ż liw ia ją  z b liż e n ie  sam ej o so b y ; m o n u m e n ta l iz u ją  j ą ,  c z y ­
n ią c  p o d o b n ą  ra cz e j B o g u  z  G ó ry  S y n a j n iż  p o s ta c i  z  e p o su  H o m e ra . P o e ta  o p isu je  
ty lk o  m o m e n t n a c ią g n ię c ia  łu k u  i p u s z c z e n ia  s trz a ły , c o  s ię  d a le j d z ie je , c z y te ln ik  
d o w ia d u je  s ię  z  o b ra z u  z n is z c z e n ia  w  o b o z ie  g re c k im . T a k  ja k b y  n ie  b y ło  m o ż liw e  
d łu ż s z e  n iż  p rz e z  m o m e n t sp o jrz e n ie  n a  z a g n ie w a n e  b ó s tw o . N ie  m o ż n a  te ż  w ię ce j 
z o b a c z y ć  w  sc e n ie  sk ła d a n ia  o f ia r  p rz e b ła g a ln y c h  p rz e z  C h ry z e sa , s ły sz y m y  ty lk o , 
z e  b ó g  p rz y ją ł  o f ia rę , a  g d y  p e a n y  n a  c z e ść  n ie ś m ie r te ln e g o  p rz e d łu ż a ją  s ię  d o  św itu

30 J. Kleiner, Juliusz Słowacki. Dzieje twórczości, t. 4, Kraków 1999, s. 493.
31 T. Sinko, Hellenizm..., s. 146-149.
32 Tamże, s. 147.
33 J. Kleiner, Juliusz Słowacki... , s. 493. E. Nawrocka -  głos w dyskusji [ w:] Słowacki mistyczny... , s. 219.
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“B rz m i p o w ie trz e  -  A p o llo  p rz y z w a la  -  i s łu c h a ” 34, a le  g d z ie  j e s t  i co  ro b i -  n ie  w ia ­
do m o . W ia d o m o  z a  to , że  p rz e b y w a  n a  p o lu  b itw y  w  p ie śn i X V II, je d n a k ż e  zo b ac zy ć  
g o  n ie  m o żn a , g d y ż  p rz y b ie ra  (z g o d n ie  z  p rz e k a z e m  H o m e ra )  p o s ta ć  M e n ta ja , aby  
p o b u d z ić  T ro ja n  do  w a lk i. P o  sp e łn ie n iu  m is ji b ó g  “ u lo tn ił  sw e  m g ły  p ięk n e , b la d e ” i 
ty lk o
z  n ich , i z  d a ls z y c h  w y p a d k ó w  m o ż n a  się  d o m y ślić , że  d z ia ła ł tu  n ieśm ie rte ln y .

P o d o b n ą  ta je m n ic ą  o w ia n e  j e s t  p rz y jś c ie  M in e rw y . W p ra w d z ie  o b ra z  z a tr z y ­
m a n y  j e s t  tu  n a  d łu że j -  b o g in i  z b ie g a  i c h w y ta  h e ro s a  z a  w ło sy  -  le c z  sa m a  p o s ta ć  
sk ry ta  j e s t  “ c ie m n o śc ia m i s tra c h u ” , k tó re  p o z w a la ją  w id z ie ć  n ie b ia n k ę  ty lk o  tem u , 

d o  k o g o  z o s ta ła  p o s ła n a . A  o b ra z  te n  te ż  j e s t  z a s ta n a w ia ją c y , g d y ż  to w a rz y sz ą c e  
p o s ła n c e  Ju n o n y  “ p ło m ie n is te  k o ła  św ie c ą c e  n a  p o w ie trz u  o g n iśc ie ” o d s y ła ją  do  
u lu b io n e g o  m o ty w u  p o e ty  -  w iz ji  o g n is te j . B o g in i  z n ik a  ro z p ry s k u ją c  się  j a k  w o d a  -  
w  k rę g i  ty s ię c z n e , co  j e s t  k o le jn y m  z a b ie g ie m  o d c z ło w ie c z a n ia  p rz e z  S ło w a c k ie g o  
g re c k ic h  b ó s tw .

T e ty d ę  p o e ta  u k a z u je  n a jp ie rw  w  je j  p o d w o d n y m  k ró le s tw ie , g d z ie  d o la tu je  j ą  
g ło s  syna . P o ja w ia  się  z a ś  w y try sk u ją c  z  fa l  m o rsk ich , w y s łu c h u je  re la c ji A c h ille sa , 
p ła c z e  p e r ła m i, a  o b ie c a w sz y  p o m o c  -  o d c h o d z i, z a p a d a ją c  się  w  fa le  w  m ie jscu , 
g d z ie  się  u k a za ła , z aś  fa le  z a sy p u ją  j ą  “w ie ń c a m i k a p ią c e g o  śn ie g u ” . N ie  m o żn a  n ie  

w sp o m n ie ć  tu  o  te a tra liz a c ji  tej ep ifa n ii, k tó rą  H o m e r  z a m y k a  z w ię z ły m  c z a so w n i­
k ie m  “ o d e sz ła ” . N ie z w y k le  m a la rsk a  j e s t  te ż  w iz ja  w s c h o d u  słońca: Ju trz e n k a  ro z sy ­
p u je  ró ż e  “ n a d  b łę k ity  B o g a  O c e a n a ” , n ie n a z w a n e g o  g re c k im  im ie n ie m  -  O k ean o s .

B o s k im  z m a g a n io m  p o św ię c o n y  j e s t  c a ły  f ra g m e n t  p ie ś n i  X X I. K s a n to s  (S k a -  
m a n d e r) , w a lc z y  z  o g n ie m  -  “ d u c h e m  e le m e n ta rn y m ” -  a  w  c h w ili  k lę s k i  w z y w a  

H e fa js to s a  -  W u lk a n a , z w ra c a ją c  s ię  d o  n ie g o  “ O g n ia  B o ż e ” . N ie  z n a la z łsz y  p o m o ­
cy , p rz y z y w a  Ju n o n ę , n a z y w a ją c  j ą  im ie n ie m  “Ż o n y  S a tu rn in a ” , k tó ra  u śm ie rz a  
o g ień , j e d n a k  sa m a  n ie  u k a z u je  się.

P o d  k o n ie c  p ie ś n i  z a m ie sz c z o n y  z o s ta ł je s z c z e  o b ra z  J o w is z a  w a ż ą c e g o  lo sy , 
g d y  b e z im ie n n y  A re s -M a rs , n a z w a n y  “ B o g ie m  b i te w ” , w z y w a  d o  w a lk i  A te n ę , 
p rz y w o ła n ą  im ie n ie m  k ró lo w e j w o jn y .

O  ile  p rz e d s ta w io n e  w y ż e j p o tra k to w a n ie  p le ja d y  b o g ó w  m ie śc i  s ię  w  g ra n ic y  

p ra w  p rz e k ła d u  i sa m o  w  so b ie  n ie  s ta n o w i o  o ry g in a ln o śc i  m is ty c z n e j I l ia d y  S ło ­
w a c k ie g o , o  ty le  f a k t  w p ro w a d z e n ia  je s z c z e  je d n e j  k a te g o r ii  i s to t  n ie c ie le s n y c h  j e s t  
n a jw y ra ź n ie js z y m  z n a k ie m  p ię tn a , ja k ie  n a  e p o s ie  H o m e ra  o d c is n ą ł  a u to r  K r ó -  
la -D u c h a .  J u l iu sz  K le in e r  p isz e , że  w  I lia d z ie  “ n a  c z o ło  [...] n ie -h o m e ro w e g o  s ło w ­
n ic tw a  w y s u w a  się  « d u c h » ” 35. T rz e b a  z a ś  p rz y z n a ć , że  d u c h  n ie  ty lk o  n ie  m ie śc i  się  
w  h o m e ro w y m  ję z y k u ,  a le  i w y k ra c z a  p o z a  o b ra z  św ia ta  g re c k ie g o  p o e ty  i w k ra c z a  
w  m is ty c z n ą  rz e c z y w is to ś ć  s tw o rz o n ą  p rz e z  p o lsk ie g o  ro m a n ty k a .

J a k  z a te m  w y g lą d a  I l ia d a  d u c h a  w p is a n a  w  tre ś ć  p ie ś n i  e p o su ?

34 J. Słowacki, [Fragmenty...], s. 259, w. 607.
35 J. Kleiner, Juliusz Słowacki..., s. 493.
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N a  n a ra d z ie  z w o ła n e j p rz e z  A c h ille s a  p o ja w ia  się  K a lc h a s , k s ią d z  g re ck i, 
Jasnow idzący starzec... k tórem u m ogiła 
N igdy nic n ie w ydarła i n ie zasłoniła,
B o przeszłości i całej przyszłości by ł św iadom 36 .

Z e  s łó w  ty c h  w y n ik a , że  p o e ta  o b d a rz y ł  k a p ła n a  m e ta p s y c h ic z n ą  p a m ię c ią  
p rz e s z ły c h  i p rz y s z ły c h  w c ie le ń , k tó re j s ta rz e c  n ig d y  n ie  s tra c ił. K a lc h a s  w y g ła sz a  
z a p o w ie d ź  e ty k i  g e n e z y js k ie j,  o  k tó re j w ie , iż  n ie  m ie śc i s ię  w  d o ty c h c z a so w y m  
sy s te m ie  o są d ó w  m o ra ln y c h , s tą d  s ło w a  p rz e s trz e g a ją c e  p rz e d  p rz e d w c z e s n ą  p ró b ą  
p rz e n ik n ię c ia  z a m ie rz e ń  b o g ó w .

S ta rc ie  A c h ille s a  i A g a m e m n o n a  j e s t  w a lk ą  d w ó c h  ró w n o rz ę d n y c h  p o tę g 37, 
d w ó c h  d u c h ó w  m o c n y c h . Z  u s t  A g a m e m n o n a  p a d a ją  s ło w a , k tó re  ś w ia d c z ą  o  św ia ­
d o m o śc i  p ra c y  g e n e z y jsk ie j:

G dzie kłótnie -  gdzie k rew  tryska, gdzie pożar w ybucha,
T am  ty -  tam  kąpiesz tw ego okropnego ducha38

Z a s ta n a w ia ją c a  j e s t  w y p o w ie d ź  N e s to ra , k tó ry  u b o le w a  n a d  k łó tn ią  b o h a te ró w : 
“ ...O  ja k ż e  to  sm u tn e , /  Ż e  n a m  p rz e c iw n e  d u c h y  w s ia ły  ta k ie  k łó tn ie ” !39

S ta rzec , św ia d o m  p rz y c z y n y  sp o ru , n ie  w id z i je d n a k  je g o  sk u tk ó w  -  w a lk  n isz ­
c z ą c y c h  c ia ła , a  p rz e z  to  b ło g o s ła w io n y c h  d la  d u ch a . O n  sa m  z resz tą , ż y ją c  p o n a d  
w ie k , n ie  p o su w a ł się  n a p rz ó d  n a  d ro d z e  p o s tę p u  d u c h o w eg o . P re z e n tu je  m ąd ro ść  
lu d zk ą , p ro w a d z ą c ą  do  z g o d y  i d łu g ie g o  ży c ia , n ie  z a ś  w  s tro n ę  d o sk o n a ło śc i. S tąd  
a m b iw a le n tn a  o c e n a  je g o  słó w , k tó re  b y ły  “ s ło d k ie ” , a le  z a ra z e m  “ lep k ie ” . Ś w ia d o ­
m o ść  b e z c e lo w o śc i ty c h  z a b ie g ó w  m a  A g a m em n o n , k tó ry  p y ta  “ K tó ż  te g o  u h a m u je  
d u c h a ? ” i m a  rac ję , sp ó r  b o w ie m  to c z y  się  d a le j, c o ra z  b a rd z ie j b rz e m ie n n y  w  sku tk i.

Ś w ia d o m o ść  p ra w d  g e n e z y js k ic h  p o s ia d a  ta k ż e  A c h ille s . R e la c jo n u ją c  T e ty d z ie  
p rz y c z y n y  m o ru , k tó ry  d z ie s ią tk o w a ł w o js k a  g re c k ie , m ó w i, ż e  C h ry z e s  “B o g a  
sw eg o  i d u c h y  z a k lą w sz y ” z e s ła ł  z a ra z ę  n a  o b ó z  A g a m e m n o n a . Ś w ia t d u c h o w y  n ie  
j e s t  to ż s a m y  z e  ś w ia te m  b o g ó w , c h o ć , p rz y p o m in a ją c  T y ta n o m a c h ię , A c h ille s  w ła ­
śn ie  d u c h o m  p rz y p is u je  b u n t  “ p rz e c iw  B o g u  c z e rw o n e m u  p io ru n a m i” , j a k  n a z y w a  
Jo w is z a  -  D z e u sa . A te n a , n ie w y m ie n io n a  z  im ie n ia , z o s ta je  n a z w a n a  D u c h e m  m ą ­
d ro śc i,  k tó ry  z  in n y m i, z a p a lo n y m i s tr a s z n ą  d u m ą  w z n ie c ił  b u n t , p o rw a ł d u c h ó w  
p o to p e m  t r o n  b o ż y , k tó ry  o c a la ł  d z ię k i  in te rw e n c ji  Ju n o n y . S ło w n ic tw o  tu  u ż y te  
p rz y w o d z i  n a  m y ś l ra cz e j b u n t  a n io łó w  p rz e c iw  B o g u , n iż  sc e n ę  w a lk i  z  G ig a n ta m i, 
z n a n ą
z  m ito lo g ii .  T a k ż e  ż ą d a n ie  A c h ille s a  w y p ły w a ją  z  g e n e z y jsk ie j  h ie ra rc h ii  w a ż n o ś c i  -  
n ie  p ro s i  o n  m a tk i o  p rz y w ró c e n ie  k o c h a n k i  c z y  k a rę  d la  k ró la , c h c e  n a to m ia s t,  ab y  
te n  u z n a ł  w y ż sz o ść  d u c h a  A c h ille s a  n a d  je g o  w ła sn y m .

36 J. Słowacki, [Fragmenty...], s. 247, w. 99-10.
37 E. Nawrocka, Głos w dyskusji s. 219.
38 J. Słowacki, [Fragmenty...], s. 250, w. 219-220.
39 Tamże, s. 252, w. 324-325 i n.
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B o g o w ie  to  d u ch y  św ie tliste , stąd  C h ry zes w z y w a  A p o lla , b y  sw ą  “ św ie tlis tą  is to tą” 
w y p e łn ił p rzy b y tek . P o  sp e łn ien iu  o f ia r  p o sła ń cy  “w in e m  u w e se la ją  sw e  d u c h y ” .

P ra c a  g e n e z y js k a  n ie  z o s ta n ie  j e d n a k  p rz e rw a n a , g d y ż , w o b e c  p o w s z e c h n e g o  
sp o k o ju , A c h ille s  z o s ta je  o to c z o n y  “ m g łą  o g n is ty c h , c z a rn y c h  d u c h ó w ” , k tó re  d o ­
m a g a ją  s ię  z n is z c z e n ia  je g o  fo rm y  c ie le sn e j d la  w z n ie s ie n ia  się  n a  w y ż sz y  p o z io m  
d o sk o n a ło śc i.

Ś w ia d o m o ść  k o n ie c z n o ś c i  k o n ty n u o w a n ia  p ra c y  g e n e z y jsk ie j  m a ją  te ż  d u c h y  
św ie tlis te . A p o llo  w  c z a s ie  w a lk i  “ u jrz a ł,  ż e  p o ra  p o b u d z ić  d u c h y ” , w ię c  w z y w a  
H e k to ra  d o  p o d ję c ia  w a lk i  z  M e n e la o se m .

W a lk a  d u c h a  e le m e n ta rn e g o  z  W u lk a n e m  -  o g n ie m , o p is a n a  w  P ie ś n i  X X I ,  to  
o b ra z  p o c z ą tk ó w  p ra c y  g e n e z y jsk ie j .  Z w a rc ie  to  p rz e rw a n e  j e d n a k  z o s ta je  p rz e z  
Ju n o n ę , g d y ż  b i tw a , k tó ra  s ię  ro z g ry w a , m a  b y ć  d z ie łe m  lu d z i. Ż o n a  J o w is z a  u s p o ­
k a ja  id ą c e g o  im  z  p o m o c ą  b o g a  s ło w a m i: “ z a  ś m ie r te ln y c h  n ie  w a lc z  ty , a rc h a n io ł 
p rz e c iw k o  a rc h a n io ło m !” 40 N ie  z d o ła  j e d n a k  p o w s trz y m a ć  d u c h ó w  św ie tlis ty c h  
p rz e d  w m ie s z a n ie m  się  w  ś m ie r te ln ą  d la  lu d z i w o jn ę .

U w a ż a ją c  H o m e ra  z a  re w e la to ra  p ra w d  g e n e z y js k ic h , S ło w a c k i c z y ta ł  I l ia d ę  
j a k o  n a rz ę d z ie  o b ja w ie n ia . N o ta tk i  w  R a p tu la r z u  c zy  D z ie n n ik u  ś w ia d c z ą  o  p o tr z e ­
b ie  w s k a z a n ia  d ro g i  in te rp re ta c j i  d z ie ła  p o e ty  g re c k ie g o , j e d n a k  z a p isk i  te  n a jw y ­
ra źn ie j n ie  z o s ta ły  u z n a n e  z a  w y s ta rc z a ją c e , s tąd  p o d ję c ie  p ra c y , k tó re j c e le m  b y ło  
u w y p u k le n ie  m is ty c z n e g o  p rz e s ła n ia  e p o su . S łu ż y  te m u  sp e c y fic z n e  o b ra z o w a n ie , 
m a ją c e  p o d k re ś l ić  t ró jd z ie ln ą  b u d o w ę  m a te rii, i s tw o rz e n ie  tak ie j w iz ji  św ia ta  n a d ­
p rz y ro d z o n e g o , k tó ra  p o z w o liła b y  z a w rz e ć  o b ra z  a n ty c z n y c h  b o g ó w  w  sy s te m ie  
g e n e z y jsk im . K o n ie c z n o ść  tak ie j a sy m ila c j i  w y p ły w a  z  p ra g n ie n ia  p o łą c z e n ia  c a ło ­
śc i d z ie jó w  św ia ta  w  je d n o  g e n e z y js k ie  u n iw e rsu m . O p o w ie d z ia n a  p rz e z  H o m e ra  
h is to r ia  w o jn y  tro ja ń sk ie j  p e łn i  ro lę  p e w n e g o  e ta p u  n a  d ro d z e  d u c h a  -  W ie c z n e g o  
R e w o lu c jo n is ty . E ta p u , b ę d ą c e g o  s to p n ie m  n a  d ro d z e  k u  d o sk o n a ło śc i,  a le  ta k ż e  -  
p re f ig u ra c ją  d a ls z y c h  d z ie jó w  św ia ta , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  lo só w  P o lsk i, k tó ra  d z ie ­
d z ic z y  d u c h a  s ta ro ż y tn e j H e lla d y .

The genesic Iliad by Juliusz Słowacki 

Abstract

Słow acki translated  three passages from  H om er’s I lia d  w riting into the epic h is ow n m y­
stic version o f  the world. It is done by m eans o f  characteristic im agery and peculiar characte­
risation o f  protagonists w ho are aw are o f  their ghost m ission  and are led  by a  certain  ethics 
originating in the genesic idea.

40 Tamże, s. 265, w. 47.


